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BIULETYN LITURGICZNY

Z aw arto ść : 1. L itu rg ia  i św iadom ość re lig ijn a . —  2. Z m iany  w  k sięg ach  l i tu r ­
g icznych . — 3. N ow e C aerem onia le  ep iscoporum  *.

I. L IT U R G IA  I ŚW IA D O M O ŚĆ  R E L IG IJN A

L itu rg ia  i św iadom ość re lig ijn a  — ta k  s fo rm u ło w an y  te m a t sam  w sk azu je  
n a  pow iązan ie  is tn ie jące  m iędzy  li tu rg ią  i św iadom ością  re lig ijn ą  w spó lno ty  
p rzeży w a jące j li tu rg ię  i poszczególnych  w ierzących . W  n aszy m  rozw ażan iu  
chcem y za tem  u k azać  w za jem n e  zw iązk i m iędzy  li tu rg ią  K ościo ła  a  św iad o ­
m ością  re l ig i jn ą  w ierzący ch . P o  u w ag ach  w stęp n y ch  w y ja śn im y  dlaczego 
li tu rg ia  w y m ag a  św iadom ości re lig ijn e j i w y m ag an ą  św iadom ość b liże j o k re ­
ślim y. N astęp n ie  p o s ta ra m y  się  u kazać  ja k  li tu rg ia  k sz ta łtu je  św iadom ość r e ­
lig ijn ą  o raz  ja k  oczyszcza ją  z pew n y ch  n iew łaściw ości. W  końcow ej części 
sp o jrzy m y  n a  zm iany  w  re lig ijn e j św iadom ości w spółczesnego cz łow ieka i na  
odnow ioną litu rg ię  rzy m sk ą .

W prow adzen ie

K ośció ł w  li tu rg ii  uo b ecn ia  zbaw ien ie  dokonane  p rzez  C h ry s tu sa  i czyni 
je  d o stęp n y m  d la  lu d z i w szy stk ich  czasów . W  li tu rg ii Bóg w ychodzi k u  czło­
w iekow i, d a rzy  go zbaw ien iem , uśw ięca  człow ieka, a  u św ięcony  człow iek od­
d a je  B ogu p raw d z iw y  k u lt . W  li tu rg ii dochodzi do w y ją tk o w eg o  sp o tk an ia  
Boga i cz łow ieka p rzeżyw anego  poprzez  zn ak i w idz ia lne  w  K ościele. W ierzą­
cy w  C h ry s tu sa  w chodzi w  li tu rg ii  w  żyw y k o n ta k t ze sw oim  Z baw icie lem . 
J e s t w ięc  l i tu rg ia  p rzeży w an iem  w ia ry  w  Boga. D la K ościo ła  l i tu rg ia  je s t 
szczytem , do k tó reg o  zm ierza  ca ła  jego działalność.

Św iadom ość re lig ijn a  je s t to  św iadom ość, ja k ą  człow iek w ierzący  p o sia ­
da o B ogu po zn an y m  przez  w ia rę  o raz  o w iecznym  życiu , do k tó reg o  zm ie­
rza . W ia ra  je s t d a re m  o trzy m an y m  od Boga, p ozw ala  człow iekow i dosięgnąć 
Boga, n aw iązać  z B ogiem  k o n ta k t  i trw a ć  w  odn ies ien iu  do Boga. D a r w ia ry  
o trz y m u je  k o n k re tn y  człow iek, o dpow iada  n a  Boże w ezw an ie  i w z ra s ta  
w  w ierze . Z  b ieg iem  czasu  dochodzi do ro zu m ien ia  Boga, a le  to  ro zu m ien ie  
je s t u w a ru n k o w a n e  przez  w ie le  czynników . D uże znaczenie  m a p rzy  ty m  
ogólny duchow y rozw ój człow ieka i społeczności, w  k tó re j żyje.

Ś w iadom ość re lig ijn a  je d n o s tk i i  św iadom ość re lig ijn a  w sp ó ln o ty  w za­
jem n ie  od d z ia łu ją  n a  siebie. Św iadom ość re lig ijn a  w spó lno ty  zw ykle  d ecy ­
d u je  o św iadom ości re lig ijn e j jed n o s tk i, a le  im  w iększa  je s t św iadom ość re l i­
g ijn a  poszczególnych  w ie rn y ch , ty m  w sp ó ln o ta  św iadom iej p rzeżyw a sw oją  
w iarę .

S ta n  św iadom ości re lig ijn e j ta k  w spó lno ty , ja k  i jed n o s tk i zależy  od w ie lu  
czynn ików , a le  g łów nie o d  p ra c y  ew ang e lizacy jn e j K ościo ła ta k  w  p rzesz ło ­
ści, ja k  i obecnej. Z  podz iw em  p a trz y m y  n a  św iadom ość re lig ijn ą  ch rześc ijan  
p ie rw szy ch  w ieków . B yła ona  w y n ik iem  g ru n to w n eg o  p rzy g o to w an ia  k a te c h u ­
m en a  do p rzy jęc ia  ch rz tu  i p ro w ad zen ia  życia  ch rześc ijań sk iego . Z  b ieg iem

* R ed ak to re m  n in ie jszego  b iu le ty n u  je s t  k s . B ogusław  N a d o l s k i  TC hr., 
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czasu  obn iży ł się s ta n  re lig ijn e j św iadom ości ch rześc ijan , bow iem  w  zm ie­
n io n y ch  w a ru n k a c h  — ch rzes t dzieci i m asow e n aw ró cen ia  — K ościo i n ie  
w y p raco w a ł m e to d y  ew ange lizac ji o b e jm u jące j dorosłych . N ie dostrzegano  
sk u tk ó w  tego , ja k  d ługo spo łeczeństw o  by ło  w  całości ch rześc ijań sk ie . W cza­
sach  n a jn o w szy ch  n au czan ie  re lig ii w p lec ione  w  sys tem  szko lny  n ie  d a ło  ocze­
k iw a n y c h  re z u lta tó w  i dziś, w  sp o łeczeństw ie  z seku la ryzow anym , bardzo  
ja sn o  d o strzeg am y  b ra k i w  ro zw o ju  św iadom ości re lig ijn e j. P o d e jm o w an e  
now e dz ia łan ie  K ościoła w  dziedzin ie  ew ange lizac ji w y m ag a  czasu, ab y  m ogło 
p rzy n ieść  dostrzeg a ln e  zm iany .

Liturgia w ym aga św iadom ości religijnej

L itu rg ia  w y m ag a  pew nego s to p n ia  św iadom ości re lig ijn e j, b o w iem  bez 
tego  m in im u m  n ie  zo stan ie  o d czy tan a  je j w ew n ę trzn a  tre ść  i je j zew n ę trzn y  
w y raz . N ie zo stan ą  odczy tane  zn ak i i słow a, w  k tó ry c h  w y ra ż a  się  litu rg ia . 
L itu rg ia  n ie  m a przecież  m ag icznej m ocy  d z ia łan ia . C złow iek m u s i w  n ie j 
uczestn iczyć  św iadom ie  i o tw ie rać  się  n a  je j bogactw o. L itu rg ia  je s t  ty m  le ­
p ie j i ty m  g łęb ie j p rzeżyw ana , im  g łębsza je s t św iadom ość relig ijna , je j 
uczestn ików . P o tw ie rd zen iem  tego s ta je  się l i tu rg ia  p ie rw szy ch  w ieków . B yła 
ona  p ro s ta  w  sw ym  w y raz ie  zew n ę trzn y m , a le  p rzem aw ia ła  do uczestn ików , 
bow iem  odpow iadało  je j g łębokie ro zu m ien ie  w ia ry . U dzia ł w  li tu rg ii  w y ­
m ag a ł duchow ego p rzygo tow an ia , d la tego  k a tec h u m en ó w  n ie  dopuszczano  do 
u d z ia łu  w  litu rg ii . W późn ie jszym  o k res ie  opuszczali św ią ty n ię  po  li tu rg ii 
słow a, n ie  m ogli pozostaw ać n a  E u ch a ry stii .

G łęboka  św iadom ość re lig ijn a  p ie rw szy ch  w ieków  zadecydow ała  o k sz ta ł­
cie li tu rg ii ch rześc ijań sk ie j. W tedy  to  n a s tąp iło  u fo rm o w an ie  się l i tu rg ii  ta k  
pod w zg lędem  obrzędów , ja k  i to w arzy szący ch  im  m odlitw . P óźn ie jsze  w iek i 
p rze jm o w a ły  dziedzictw o p ie rw o tn eg o  K ościoła, a  w sze lka  re fo rm a  litu rg iczn a  
po leg a ła  n a  pow rocie  do tego  p ie rw o tn eg o  s tan u .

M ale jąca  św iadom ość re lig ijn a  w y w a rła  w p ływ  n a  litu rg ię . L itu rg ia  zo­
s ta ła  ro zb u d o w an a  pod  w zg lędem  obrzędow ym  i p rzy ję ła  ściśle o k reś lo n e  fo r­
m y. S ta ła  się św ię ty m  ry te m , k tó ry  na leży  o d p raw ić  i w  k tó ry m  należy  
uczestn iczyć. J e s t n iez ro zu m ia ła  d la  uczestn ików . D la w ie lu  s ta ła  się li tu rg ia  
p rzeżyc iem  uczuciow ym  n iosącym  duchow e uspoko jen ie . R ozum ien ie  w ia ry  
przæz ty c h  ch rześc ijan  je s t za m a łe  d la  o d czy tan ia  ta jem n icy  z a w a rte j 
w  litu rg ii .

L ud , odpow iednio  do sw ej św iadom ości re lig ijn e j, w y tw o rzy ł sw oje 
fo rm y  z w racan ia  się  do Boga. P o w sta ły  nabożeństw a , k tó re  m ia ły  u ła tw ia ć  
p rzeży w an ie  li tu rg ii  i b y ły  często o d p raw ian e  podczas sam ej litu rg ii. N a d łu ­
gie w iek i n ab o żeń stw a  s ta ły  się  pow szechnym  w y razem  re lig ijn eg o  życia  ludu .

J a k  ściśle li tu rg ia  zw iązan a  je s t ze  św iadom ością  re lig ijn ą , n a jlep ie j 
św iadczy  fak t, że p o w ró t do li tu rg ii  rozpoczął się w  K ościele k a to lick im  od 
p rz e m ia n  w  teo log icznym  m yślen iu , n a jp ie rw  m ały ch  g ru p , a  późn ie j sze r­
szych k ręgów .

Św iadom ość religijna w ym agana przez liturgię
L itu rg ia , chociaż zaw ie ra  b o g a tą  tre ść  teologiczną, je s t p rzeży w an iem  

w ia ry  p rzez  w spó lno tę  i p rzez  w ierzącego  człow ieka. Św iadom ość re lig ijn a  
w y m ag an a  przez  litu rg ię  n ie  m oże p rze to  sp row adzać  się jed y n ie  do czysto 
in te le k tu a ln e j znajom ości p ra w d  w ia ry . S am a  znajom ość p ra w d  w ia ry  nie 
w ysta rcza . Is tn ie je  p rzecież  p ew n a  ilość w ierzących , k tó rzy  zn a ją  dob rze  treść  
w ia ry , a le  w  li tu rg ii  n ie  uczestn iczą, a  n a w e t n ie  odczuw ają  p o trzeb y  ud z ia ­
łu  w  li tu rg ii . L itu rg ia  w y m ag a  św iadom ości re lig ijn e j, w  k tó re j pozn an e  t r e ­
ści w ia ry  k s z ta łtu ją  w  człow ieku  odn iesien ie  do Boga żyw ego. C złow iek  s ta je  
się św iadom ym  tego  k im  je s t Bóg i zw raca  się  k u  p o znanem u  B ogu. W ydaje  
się, że w  ta k  po jm o w an e j św iadom ości re lig ijn e j m uszą, w  p ew n y m  p rzy ­
n a jm n ie j stopn iu , znaleźć się  ta k ie  oto treści.
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W li tu rg ii d o k o n u je  się w y ją tk o w e  sp o tk an ie  B oga i człow ieka, m oże w ięc 
litu rg ię  na leżyc ie  p rzeżyć  człow iek, k tó ry  o d k ry ł obecność Boga, p rzeży ł Jego  
ta jem n icę  i z B ogiem  zw iązał sw oje  życie. Z rozum iał, że Bóg w  C h ry stu s ie  
w ychodzi k u  n iem u  ze sw oim  zbaw ien iem . P rzychodzi te ra z  n a  litu rg ię , bo 
sk ie ro w a ł ju ż  sw oje  życie k u  Bogu.

L itu rg ia  uo b ecn ia  C h ry stu so w e zbaw ien ie  i d la tego  b ie rze  w  n ie j u d z ia ł 
ten , k to  odczuw a po trzeb ę  zb aw ien ia  pochodzącego od Boga. Jed y n ie  ten , k to  
poznał w ła sn ą  słabość, sw o ją  n iew y sta rcza ln o ść  i grzeszność, p rzy ch o d zi do 
P a n a  obecnego  w  litu rg ii. K to  zaś w y s ta rcza  sobie i z a trac ił poczucie  g rzech u , 
n ie  p o trzeb u je  oczyszczenia i u św ięcen ia , te n  n ie  uczestn iczy  w  litu rg ii. N ie 
je s t zdo lny  do p rzy jm o w an ia  d a ru  pochodzącego od Boga. P o staw ę  ta k ą  w y ­
ra ż a  p ro s te  p y tan ie : co m i da  chodzenie  do kościo ła?

L itu rg ia  je s t dziełem  K ościo ła i zaw sze sp raw o w an a  je s t w e w spólnocie . 
W spólnotow e sp raw o w an ie  li tu rg ii o p ie ra  się  je d n a k  n a  św iadom ym  w  n iej 
udz ia le  każdego  z w ie rn y ch . U dział w  li tu rg ii  w y m ag a  osobistego i ro zw in ię ­
tego  życia  re lig ijn eg o . C złow iek w in ien  być św iadom y, iż zosta ł w ezw any  
przez  B oga i m a  te ra z  odpow iadać  n a  Boże w ezw an ie . J e d n o s tk a  n ie  je s t w ięc 
p rze s ło n ię ta  p rzez  w spó lno tę : w e w spó lnocie  idzie w ła sn ą  i  n iep o w ta rza ln ą  
d rogą  k u  Bogu. Ś w iadom ość tego  p o w in n a  być żyw a u każdego  z w ierzących . 
L itu rg ia  w y m ag a  św iadom ego w ęd ro w an ia  k u  B ogu ucznia  C hrystusow ego .

L itu rg ia  w p ro w ad za  n as w  św ia t Boży, a le  przez to  n ie  zo sta je  z am k n ię ­
ta  n a  p ro b lem y  codziennego życia  ludzk iego . W chodzi w  życie w ierzącego , ab y  
n ad ać  m u  now y w y m ia r . C złow iek w ie rzący  m usi być św iadom y tego zw iązku  
l i tu rg ii i życia . O w ocnie uczestn iczy  w  li tu rg ii  ten , k to  ca łe  życie p rzeżyw a 
d la  Boga. Z  li tu rg ii  czerp ie  też  siłę  do p raw d z iw ie  ch rześc jańsk iego  życia.

T ak ą  św iadom ość re lig ijn ą  k sz ta łtu je  K ościół p rzez  n au czan ie  w ia ry  
i p rzez  poza litu rg iczn e  fo rm y  życia  re lig ijn eg o , k tó re  przecież  n ie  og ran icza  
się do ud z ia łu  w  litu rg ii.

Liturgia kształtuje św iadom ość religijną

L itu rg ia  m a w ie lk i w p ływ  n a  k sz ta łto w an ie  św iadom ości re lig ijn e j, bow iem  
zw raca  się  do całego człow ieka, k tó ry  w  sw ej s t ru k tu rz e  c ie lesno -duchow ej 
s ta je  p rzed  P an em . L itu rg ia  zw raca  się do s tro n y  in te le k tu a ln e j cz łow ieka 
i sw ym  d z ia łan iem  o b e jm u je  jego  s tro n ę  uczuciow ą. C złow iek w  sw ej je d n o ­
ści po ru szo n y  p rzez  u d z ia ł w  li tu rg ii ła tw ie j m oże odpow iedzieć ca ły m  sw oim  
życiem  n a  w ezw an ie  pochodzące od Boga. D zia łan ie  li tu rg ii p rzew yższa  w ięc  
każde  in n e  d z ia łan ie  K ościoła w obec człow ieka. Ά

L itu rg ia  je s t m ie jscem  u p rzy w ile jo w an y m  obecności sam ego C h ry s tu sa , 
k tó ry  tu  n a jp e łn ie j dz ia ła  n a  człow ieka. Z te j w ia ry  w  obecność P a n a  z ro ­
dziło się  p rzek o n an ie , że u d z ia ł w  li tu rg ii  w y sta rczy  do u k sz ta łto w an ia  po ­
s taw y  w ia ry . S p o tk an ie  z P a n e m  obecnym  i d z ia ła jący m  je s t n a jp ro s tszą  d ro ­
gą do p rze jśc ia  od re lig ijn e j w iedzy  do życia p oznaną  p raw d ą .

L itu rg ia  k sz ta łtu je  św iadom ość re lig ijn ą  w ie rn y ch  g łów nie przez  le k tu rę  
P ism a  Św iętego. Z a jm u je  ono szczególne m ie jsce  w  litu rg ii, bow iem  K ościół 
w ierzy , że w ted y  sam  C h ry stu s p rzem aw ia  do sw ego lu d u . S tą d  w  odnow io­
nej li tu rg ii  rzy m sk ie j w prow adzono  now y i bard zo  obszerny  lek c jo n a rz . N ie­
rozłączn ie  z czy tan iem  P ism a  św iętego  złączona je s t hom ilia , czyli żyw y k o ­
m en ta rz  do p rzeczy tan y ch  słów  P ism a. Ż yw a w  p ie rw szych  w iekach , znów  
po w raca  do litu rg ii.

Ś w iadom ość re lig ijn ą  k sz ta łtu ją  ró w n ież  m o d litw y  litu rg iczn e . K ościół, 
św iadom y ich o d d z ia ływ an ia  n a  w ie rn y ch , ju ż  stosunkow o w cześn ie  zw raca ł 
uw agę n a  ich  pop raw ność  teo log iczną i dom agał się ich  za tw ie rd zen ia . Z tego 
to pow odu  n a  m ie jsce  m o d litw  u k ład an y c h  przez  k a p ła n a  sp raw u jąceg o  l i tu r ­
gię w eszły  go tow e fo rm u ły  m od litew ne. T ak  p ow sta ły  księg i li tu rg iczn e , k tó re  
do dziś obow iązu ją  w  li tu rg ii  w szystk ich  K ościołów  ch rześc ijań sk ich .

Ś w iadom ość re lig ijn ą  k s z ta łtu ją  n ad to  obrzędy  litu rg iczn e . O brzędy  p rzez
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w iek i siln ie  oddzia ływ ały  n a  człow ieka. C złow iek w spółczesny  odw yk ł od po­
s łu g iw an ia  się sym bolem  i znak iem , s tą d  w ięc  obrzędow a s tro n a  li tu rg ii  p rz e ­
m aw ia  do n iego n a jm n ie j.

L itu rg ia  k sz ta łtu je  św iadom ość re lig ijn ą , jeś li p rzem aw ia  zro zu m ia ły m  
język iem . R ozum iano  to  w  p ie rw szy ch  w iek ach  i d la tego  K ościół Z achodn i 
w p ro w ad z ił język  ła c iń sk i do li tu rg ii . Sw . C y ry l i M etody  u s iło w a li w p ro w a ­
dzić do li tu rg ii język  słow iańsk i. D opiero  po w iek ach  litu rg ia  rz y m sk a  ode­
szła w  n aszy ch  czasach  od ła c in y  p rzechodząc  n a  język i narodow e. P o w sta je  
je d n a k  p y tan ie , czy m od litw y  o d m aw ian e  w  zrozum iałym  języku  są  n a p ra w d ę  
z rozum ia łe  d la  uczestn ików ? Czy ich  język  je s t język iem  dzisiejszego czło­
w iek a?  N a jo s trze j p ro b lem  ry s u je  się  w  odn ies ien iu  do znaków  i ob rzędów  
w  li tu rg ii : je s t to  n a d a l język  zam k n ię ty  d la  bard zo  w ielu .

L itu rg ia  pe łn i rów nież  fu n k c ję  oczyszczającą w obec za s tan e j św iadom ości 
re lig ijn e j. P ra g n ie  u kazać  w ia rę  i odn iesien ie  człow ieka do Boga w  a u te n ty c z ­
n y m  i n a jg łęb szy m  w y m iarze . S ta je  je d n a k  n ie jed n o k ro tn ie  w obec św iad o ­
m ości re lig ijn e j o n isk im  poziom ie lu b  w obec św iadom ości p e łn e j n ie c h rz e ­
śc ijań sk ich  tre śc i. S ta łe  oddz ia ływ an ie  li tu rg ii  zdolne je s t dokonać p rzem ian y  
w  duchow ym  życiu  człow ieka.
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L itu rg ia  uw zg lęd n ia  św iadom ość re lig ijn ą

K ośció ł w  sp raw o w an iu  li tu rg ii  p o w in ien  zdaw ać sobie sp raw ę  ze św iado ­
m ości re lig ijn e j je j uczestn ików . J e s t  ona  ró żn a  w  poszczególnych K ościo łach  
lo k a ln y ch  i w spó lno tach . L itu rg ia  je s t je d n a  w  K ościele, m u s i zaw sze zacho ­
w ać to  co is to tn e  i p rzek azy w an e  p rzez  w iek i. W  ty m  co d ru g o rzęd n e  p o ­
w in n a  u w zg lędn iać  w  w iększym  s to p n iu  s ta n  duchow y w ie rn y ch . B yło to  
w zg lędn ie  p ro s te , ja k  długo is tn ie ją c a  spon tan iczność  w  li tu rg ii pozw ala ła  
c e leb ran so w i n a  n a ty ch m ias to w e  dostosow an ia . W późn ie jszym  o k res ie  zn a ­
lazło to  w y ra z  w  u k sz ta łto w an iu  się li tu rg ii  w schodn ie j i zachodn ie j o raz  
w  p o w sta n iu  ro d z in  li tu rg iczn y ch  w  o b ręb ie  obu  litu rg ii . Z daw ano  sob ie  sp ra ­
wę, że li tu rg ia  m usi odpow iadać  m en ta ln o śc i lu d u , bo ty lko  w ted y  zako rzen i 
się  w  m ie jscow ym  K ościele. N aw et w ted y , gdy  litu rg ia  rzy m sk a  zap an o w ała  
w ca ły m  K ościele zachodn im , trw a ła  n a d a l pew n a  je j a d a p ta c ja  w  K ościo­
łach  lo k a ln y ch . Do li tu rg ii rzy m sk ie j w chodziły  n ie u s ta n n ie  m ie jscow e zw y­
czaje  u su w a n e  p rzez  k o le jn e  re fo rm y  czy zarząd zen ia  k o n g reg ac ji. T ro sk a  
o czystość li tu rg ii  b y ła  je d n a k  p o su n ię ta  ta k  daleko , że d la  n ie j pośw ięcono 
p o trzeb y  K ościołów  loka lnych . O dnow iona li tu rg ia  rzy m sk a  zda je  sob ie  lep ie j 
sp ra w ę  z kon ieczności u w zg lęd n ian ia  św iadom ości re lig ijn e j w ierzących .

K o n fe ren c je  ep isk o p a tu  p o s ia d a ją  m ożliw ość w p ły w an ia  n a  o sta teczny  
k sz ta łt  l i tu rg ii  m ogą bow iem  w  o k reś lo n y m  zak res ie  w p ro w ad zać  zm iany  
w  księg ach  litu rg iczn y ch . M ogą w p ro w ad zać  now e e lem en ty  do obrzędów , p o ­
m ijać  to  co n ie  odpow iada k u ltu rz e  danego  obszaru , p rze jm o w ać  z do ro b k u  
k u ltu ry  to  w szystko , co m oże w zbogacić  li tu rg ię . M ogą ta k ż e  w p ro w ad zać  
now e M od litw y  E uch ary sty czn e . M ożem y p y tać , czy K ościoły E u ro p y  w  w y ­
s ta rc z a ją c y m  s to p n iu  k o rz y s ta ją  z p o s iad an y ch  m ożliw ości.

K sięg i li tu rg iczn e  w  K ościele k a to lick im  w y d aw an e  są w  ję zy k u  ła c iń ­
sk im , a  n a s tęp n ie  p rzek ład an e  n a  języ k i narodow e. W skazan ia  do tyczące  p rz e ­
k ład ó w  tek s tó w  litu rg iczn y ch  d a ją  duże  m ożliw ości w  d o sto sow an iu  języka 
litu rg icznego  do duchow ych  p o trzeb  danego  K ościoła.

S am  sposób sp raw o w an ia  li tu rg ii dopuszcza pew ne  dow olności ze w zglę­
d u  n a  p o trzeb y  w iernych . W  m ie jsce  daw nego, jednego  sch em a tu  k sięg i l i tu r ­
giczne w  w ie lu  w y p ad k ach  d a ją  m ożliw ość zm ian  ze w zg lęd u  n a  d a n ą  w sp ó l­
no tę . Z w łaszcza  p rzy  m o d litw ach  p o ja w ia  się  słow o „albo”.

Z d a jąc  sobie sp raw ę  z różnego  poziom u św iadom ości re lig ijn e j w ie rn y ch  
K ościół p rzew id u je  litu rg ię  w  g ru p a c h  sp ec ja lnych . Są to  g ru p y  o g łębszym  
życiu  d u chow ym  i s tąd  tro sk a  o ich  li tu rg ię .



W spółczesny człow iek i li tu rg ia

Z m ian y  o g a rn ia jące  w spó łczesny  św ia t dop row adziły  do dużej zm ian y  
w  św iadom ości re lig ijn e j lu d z i w ie rzących . C złow iek dzisiejszy  odchodzi od 
B oga. Ż y je  w  św iecie  w ysoko ro zw in ię te j te ch n ik i i n ie  w idzi ta je m n ic y  sw e­
go is tn ie n ia  sk ie row anego  k u  B ogu. Z n a jd u je  o parc ie  w  zdobyczach  n a u k i 
i tech n ik i, d la tego  też  n ie  w idzi p o trzeb y  o p ie ran ia  sw ego życia  n a  Bogu. 
C zu je  się  sam o w y sta rcza ln y m  i p rz e s ta je  zw racać  się do Boga. T rac i poczucie 
g rzechu , a  w  k o n sek w en c ji n ie  p ra g n ie  ju ż  Bożego zb aw ien ia  dającego  po­
kó j. Ż y je  pośród  dużych  sk u p isk  lu d zk ich  zan u rzo n y  w  k u ltu rz e  m asow ej 
i n ie  p ro w ad z i duchow ego, a  w ięc i re lig ijn eg o  życia. J e ś li dodam y  do tego  
da leko  p o su n ię tą  sek u la ry zac ję , z rozum iem y sy tu ac ję  duchow ą w spółczesnego  
człow ieka. W ierzący  ży ją  p o śró d  tak iego  św ia ta  i z n a jd u ją  się pod jego n ie ­
u s ta n n y m  dzia łan iem .

Z m iany , k tó re  dokonały  się w  św iadom ości re lig ijn e j w ierzących , z n a la ­
zły sw e  odbicie  i to  n ad zw y cza j szybko w  litu rg ii . Ze w szystk ich  K ościo­
łów  E u ro p y  dochodzą in fo rm ac je  o m a le jący m  u d z ia le  w ie rn y ch  w  litu rg ii. 
W skazu je  to  n a jle p ie j n a  ścisły  zw iązek  zachodzący  m iędzy  l i tu rg ią  i św ia ­
dom ością  re lig ijn ą .

O dnow ę li tu rg ii  n a  bard zo  dużą  sk a lę  p o d ją ł K ościół k a to lick i n a  sobo­
rze W a ty k a ń sk im  II . Z b ieg ła  się ona z czasem  p rz e m ia n  w  św iecie, k tó ry  zo­
s ta ł o b ję ty  p rzez  szybko  p o stęp u jący  rozw ój te ch n ik i i z an u rzy ł się w  p ie rw ­
szej fa li d o b ro b y tu . O dnow ę li tu rg ii  p rzep row adzono  ze w zg lędu  n a  św iado ­
m ość re lig ijn ą  w ie rn y c h  ro zu m ian ą  w  p o d w ó jn y m  znaczeniu . O dnow iono te k ­
sty  i ob rzędy  litu rg iczn e , aby  lu d  ła tw o  m ógł je  zrozum ieć o raz  uczestn iczyć 
w  n ich  w  sposób pe łn y , czynny  i w spó lno tow y  (K L 21). Z d aw an o  sobie p rzy  
ty m  sp raw ę , że chociaż li tu rg ia  je s t p rzed e  w szy stk im  odd aw an iem  czci Bogu, 
z aw ie ra  je d n a k  ta k ż e  bo g a tą  tre ść  d la  pouczen ia  lu d u  (K L 33). S obór do ­
strzeg ł zw iązek  zachodzący  m iędzy  li tu rg ią  i św iadom ością  re lig ijn ą  w ie rn y ch  
o raz  p o stan o w ił w y prow adzić  z tego  k o n k re tn e  w niosk i. M inęło  dw adzieśc ia  
la t  od rozpoczę te j re fo rm y  litu rg iczn e j i dziś m ożem y już dokonyw ać p ew ­
n y ch  ocen.

W ielk ie  nad z ie je  łączono pow szechn ie  z p rzep ro w ad zan ą  odnow ą li tu rg ii 
sądząc, że up roszczona i z rozu m ia ła  li tu rg ia  p rzyc iągn ie  w szystk ich . W iern i 
n ie  zw rócili się je d n a k  k u  li tu rg ii . N iek tó rzy  sądzą, że n a w e t w ie lu  po od­
now ie odeszło. N a p y tan ie , d laczego ta k  się  sta ło , trz e b a  ch y b a  s tw ierdz ić , że 
ró w no leg le  do odnow y litu rg iczn e j n ie  p raco w an o  podobn ie  w y trw a le  n ad  po­
g łęb ien iem  św iadom ości re lig ijn e j. Z b y tn io  liczono n a  sam o d z ia łan ie  odno­
w ionej li tu rg ii , czasem  w p ro s t zan ie d b u jąc  sy s tem aty czn ą  k a tech izac ję .

L itu rg ia  sp raw o w an a  w  języ k u  zro zu m ia ły m  d la  u czestn ików  w y w ie ra  
o w ie le  w iększy  w p ły w  n a  św iadom ość re lig ijn ą  w ie rn y ch : czy je d n a k  n ie  zo­
s ta ła  zby tn io  sp ro w ad zo n a  do słow a, z jednoczesnym  odejśc iem  od zn ak u ?  
P rz e m a w ia  do in te lek tu , a le  n ie  o b e jm u je  sw ym  d z ia łan iem  całego człow ieka. 
S tą d  w ie lu  zw raca  się k u  li tu rg ii K ościoła w schodniego.

P rz e p ro w a d z a ją c  zm iany  w  li tu rg ii  trz e b a  daleko  w ięcej liczyć się ze 
św iadom ością  re lig ijn ą  w ie rn y ch . R ap to w n e  o d rzu can ie  do tychczasow ych  fo rm , 
często w iekow ych  i zastęp o w an ie  ich  now ym i m oże doprow adzić  do zam ie­
szan ia  w  re lig ijn e j św iadom ości, m oże w y tw orzyć  p u s tk ę  w  re lig ijn y m  życiu  
danego  K ościo ła  czy jed n o s tk i. C złow iek w spółczesny , ży jący  w  św iecie  n ie ­
u s ta n n y c h  zm ian  szu k a  w  K ościele, zw łaszcza w  litu rg ii, ja k ie jś  da leko  idące j 
stałości.

T rzeb a  też  zdaw ać  sobie sp raw ę  z ró żn y ch  poziom ów  duchow ego życia 
pośród  w ierzący ch  i poszczególnych w spó lno t. F o rm y  życia re lig ijn eg o  m a ły ch  
w sp ó ln o t są  czasem  bard zo  w ysokie . N ie w szystko  to, co w y p raco w an o  
w  li tu rg ii  w  ty ch  w ysoko  s to jący ch  g ru p ach , m oże być p rzen iesio n e  w  życie 
K ościoła p a ra f ia ln eg o .

Po  ty c h  s tw ie rd zen iach  d o d a jm y  jeszcze jed n ą  uw agę: sto sunkow o  ła tw o
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je s t dokonać zm ian  w  sp raw o w an iu  litu rg ii , w  je j ob rzędach  i m od litw ach . 
Z m iany  w  św iadom ości re lig ijn e j d o k o n u ją  się bardzo  pow oli, pog łęb ien ie  d u ­
chow e w y m ag a  d ługiego czasu. W y d a je  się, że św iadom ość re lig ijn a  naszych  
w ie rn y c h  po p ro s tu  n ie  n ad ąża  za do k o n y w an y m i zm ian am i w  dziedz in ie  ży ­
cia litu rg icznego . W ie rn i n a  now o w ie le  n ie  ro zu m ie ją  w  litu rg ii , ju ż  sp ra w o ­
w an e j w  zro zu m ia ły m  języku .

Liturgia i św iadom ość religijna w  K ościele polskim

P om im o p row adzonej sy s tem aty czn ie  k a tec h izac ji na  poziom ie szko lnym  
i w  p ew n y m  zak res ie  k a tech ezy  d la  do rosłych , św iadom ość re lig ijn a  w ie rz ą ­
cych w  P o lsce  n ie  je s t zadow ala jąca . T ru d n o  pow iedzieć, ja k a  ona je s t w  s to ­
su n k u  do in n y ch  K ościołów , bow iem  n ie  m a w  te j  dziedzin ie  p rzep ro w ad zo ­
nych  b ad ań . Ś w iadom ość re lig ijn a  je s t rów n ież  zróżn icow ana, podobn ie  ja k  
i w  in n y ch  K ościo łach . Jed n o  chyba m ożna w  n ie j dostrzec: o ile n ie  je s t 
ona  w y s ta rc z a ją c a  w  zak res ie  znajom ości tre śc i w ia ry , to  n a d a l je s t w  n iej 
żyw e w yczucie  Boga i Jego  ta jem n icy . Być m oże należy  to  tłu m aczy ć  m iędzy  
in n y m i tym , że jeszcze n ie  d o ta r ła  do n as w  ta k  w ie lk im  s to p n iu  s e k u la ry ­
zac ja . N a tle  ta k ie j św iadom ości na leży  w idzieć litu rg ię  K ościo ła  polskiego.

K ościół w  P olsce dokonał odnow y li tu rg ii  zgodnie z p o stan o w ien iam i 
soboru , a le  czyniono to  licząc się ze św iadom ością  re lig ijn ą  ludu .

Z d aw an o  sobie sp raw ę  z tego, że p rzem ian y  w  dziedzin ie  życia re lig ijn eg o  
n ie  m ogą być dokonyw ane gw ałtow n ie . W  czasie w p ro w ad zan ia  zm ian  odczu­
w ało  się n iezadow olen ie  z te j pow olności, w y rażan o  obaw y o pozostan ie  
w  ty le . Dziś po la ta c h  dostrzegam y  b łogosław ione sk u tk i te j pow olności: n ie  
po w sta ły  g ru p y  k o n se rw a ty stó w  i p ro g resis tó w  w  dziedzin ie  litu rg ii.

K ościół w  P o lsce p rag n ie  zachow ać to  co d ob re  z pobożności fo rm o w an e j 
p rzez  w iek i, w p row adzić  to  do li tu rg ii lu b  też  z litu rg ią  zw iązać. D o tychcza­
sow e dośw iadczen ie  uczy, że tak że  n ab o żeń stw a  m ogą stać  się d rogą  do 
li tu rg ii czy też  m iejscem  p rzeży w an ia  tre śc i w łaśc iw ej sam ej litu rg ii.

L itu rg ia  k sz ta łtu je  św iadom ość re lig ijn ą  i K ośció ł w  P olsce b a rd zo  n a  tę 
m oc d z ia łan ia  li tu rg ii  liczy, pon iew aż p rzez  li tu rg ię  dociera  do ogółu w iernych .

C h ry stu s  posła ł a p o s to łó w .n a  św ia t, ab y  g łosili św ia tu  zbaw ien ie  i s p r a ­
w o w ali je  w  litu rg ii. P odobn ie  czyni K ościół: głosi słow o i sp ra w u je  zb aw ie­
n ie . W ażne jes t, aby  by ł jednakow o  z a tro sk an y  o s ta n  św iadom ości re l ig i j­
n e j lu d u  i o li tu rg ię , bow iem  obie  te  dz iedz iny  życia  re lig ijn eg o  są  n ie ro ­
ze rw a ln ie  zw iązane i n a  sieb ie  o d dz ia ływ a ją .

ks. Jan  M iazek , W arszaw a

II. Z M IA N Y  W K S IĘ G A C H  L IT U R G IC Z N Y C H

N ow y K odeks P ra w a  K anon icznego  ogłoszony 25 s tyczn ia  1983 r. o bow ią­
zu je  w  K ościele  od I N iedzieli A d w en tu  — to  znaczy  27 lis to p ad a  tegoż roku . 
N aw iązu jąc  do osiągn ięć V a tican u m  I I  p rag n ie , ja k  p isze w e w stęp n e j k o n ­
s ty tu c ji ap o sto lsk ie j J a n  P a w e ł  II , u ła tw ić  „u p o rząd k o w an y  postęp  
w  życiu  czy to  w  społeczności k o śc ie lne j, czy to  poszczególnych w ie rn y c h ” 1. 
To u p o rząd k o w an ie  odnosi się ró w n ież  do sp raw o w an ia  sa k ra m e n tó w  św ię ­
ty c h 8. C hociaż k a n o n  2 podaje , że „K odeks zazw yczaj n ie  o k reś la  obrzędów ,

1 J a n  P a w e ł  II, K o n s ty tu c ja  ap o sto lsk a  Sacrae d isc ip linae  leges, 
w : K o d eks  P ra w a  K anon icznego , P o zn ań  1984, 13. W edług tego w y d an ia  b ędą  
cy tow ane  poszczególne k an o n y  z p o d an iem  ich  n um erów .

2 P o r. tam że, 15.



ja k ie  n a leż y  zachow ać w  sp ra w o w a n iu  czynności litu rg iczn y ch , d la tego  obo­
w iązu jące  dotychczas p rzep isy  litu rg iczn e  zachow u ją  sw oją  m oc, chyba, że 
k tó reś  z n ich  są p rzec iw ne  kanonom  K o d ek su ”, to  uw zg lędn iw szy  now e p rz e ­
pisy  na leży  w prow adzić  k o rek ty  w  14 k sięgach  litu rg icznych . W szystk ie  zm iany  
75 n u m eró w  poszczególnych k siąg  zostaną  uw zg lędn ione w  now ych  ich  e d y ­
cjach .

S ek c ja  K u ltu  Bożego ów czesnej K o n g reg ac ji do S p ra w  S ak ram en tó w  
i K u ltu  Bożego ogłosiła tym czasem  V aria tiones in  novas ed itio n es lib ro ru m  
li tu rg ico ru m  ad n o rm a s C odicis lu r is  C anonici n u p er  p ro m u lg a ti in tro d u cen ­
d a e s. W  P o lsce  n ie  na leży  spodziew ać się rych łego  w znow ien ia  e d y c ji k siąg  
litu rg iczn y ch , d la tego  dobrze  będzie  w sk azać  zm iany , a  szczególnie w ażn e  
m oże n a w e t n an ieść  n a  do tychczasow e w y d an ia .

S poro  zm ian  zostało  w pro w ad zo n y ch  w  O brzędach  p o k u ty  i te  też  zo sta ­
n ą  tu ta j  uw zg lędn ione  z p o d an iem  ich  n u m e ru  i pełnego  b rzm ien ia . T rzeba  
je d n a k  zaznaczyć, że a u to r  n ie  u w aża  zam ieszczonego te k s tu  za ap ro b o w an y  
p rzez  K o n fe ren c ję  E p isk o p a tu  P o lsk i, chociaż p o d a je  go w  w iększości zgodnie 
z b rzm ien iem  polsk iego  w y d an ia  K odeksu  P ra w a  K anon icznego  ogłoszonego 
z p o lecen ia  te jż e  w ład zy  d e k re te m  z d n ia  9 k w ie tn ia  1983 r .4 C zęści n ie  zm ie­
n ione  poszczególnych  p u n k tó w  p o d a ję  za: O brzędy  p o k u ty  dostosow ane do 
zw y c za jó w  d iece z ji p o lsk ich , K atow ice  1981. Z a  te k s t  ty p iczny  u w aża  się je ­
dyn ie  ten , ja k i z n a jd u je  się  w  k sięgach  litu rg iczn y ch  za tw ie rd zo n y ch  p rzez  
S to licę A posto lską  i k o m p e te n tn ą  w ładzę  lo k a ln ą  — K o n fe ren c ję  B iskupów . 
W n aszy m  p rz y p a d k u  k o re k ty  dokonano  w  10 m ie jscach ; są  to  n u m e ry  9, 12, 
31—34. 38—40 o raz  n r  I w  A p en d y k sie  I. P rz y . p o d aw an iu  te k s tu  b ędą  
u w zg lędn ione jed y n ie  te  n u m e ry  lu b  ich p u n k ty , k tó re  u leg ły  zm ianie .

N r 9. a) pozosta je  bez zm ian .
b.! ..K o m p e ten tn y m  szafarzem  sa k ra m e n tu  p o k u ty  je s t k ap łan , k tó ry  w e­

d ług  p ra w a  kanon icznego  k. 967— 975 K P K  m a w ładzę  rozg rzeszan ia . W szyscy 
jed n ak  k a p ła n i, n a w e t n ie  ap ro b o w an i do s łu ch an ia  spow iedzi, w ażn ie  i go­
dziw ie rozg rzesza ją  p en iten tó w  zn a jd u jący ch  się w  n iebezp ieczeństw ie  
śm ie rc i” .

..N r 12. M iejscem  w łaśc iw ym  p rzy jm o w an ia  spow iedzi je s t kośció ł lu b  k a ­
plica. Co do k o n fe s jo n a łu , po w in n y  być u stan o w io n e  n o rm y  p rzez  K o n fe ren ­
cję  E p isk o p a tu , z ty m  w szakże zastrzeżen iem , ab y  zaw sze b y ły  w  m ie jscu  
w idocznym  k o n fe s jo n a ły  zaopa trzone  w  k ra tę  m iędzy  p e n ite n te m  i sp o w ied ­
n ik iem , a b y  w ie rn i m ogli z n ich  sw obodn ie  k o rzy stać , gdy  tego  p ra g n ą . S po ­
w iedzi n ie  na leży  p rzy jm o w ać  poza k o n fes jo n a łem , z w y ją tk ie m  u zasad n io n e j 
p rzy czy n y ” (K PK  k a n . 964 § 1—3).

,.Nr 31. In d y w id u a ln a  i in te g ra ln a  spow iedź o raz  rozgrzeszen ie  s tan o w ią  
jed y n y  zw ycza jny  sposób, p rzez  k tó ry  w ie rn y , św iadom y g rzech u  ciężkiego 
d o stęp u je  p o je d n a n ia  z B ogiem  i K ościołem . Je d y n ie  n iem ożliw ość fizyczna 
lu b  m o ra ln a  zw aln ia  od ta k ie j spow iedzi. W ta k im  w y p ad k u  p o jed n an ia  m oże 
się dokonać ró w n ież  in n y m i sposobam i. A bso luc ja  w ie lu  rów nocześn ie  p e n i­
ten tó w  bez u p rzed n ie j in d y w id u a ln e j spow iedzi, w  sposób ogólny n ie  m oże 
być udzie lona , ch y b a  że:

a) z ag raża  n iebezp ieczeństw o  śm ierc i i b ra k  czasu  n a  to, b y  k a p ła n  lu b  
k a p ła n i w y sp o w iad a li poszczególnych p en iten tó w ;

b) is tn ie je  po w ażn a  konieczność, a  m ianow ic ie  k ied y  z u w ag i n a  liczbę 
p en iten tó w  n ie  m a do sta teczn ie  dużo sp o w iedn ików  do należy tego  w y sp o w ia ­
d an ia  każd eg o  z osobna w  odpow iedn im  czasie, n a  sk u te k  czego p en iten c i bez 
w łasn e j w in y  m uszą  pozostaw ać p rzez  d ług i czas bez ła sk i sa k ra m e n ta ln e j

B I U L E T Y N  L I T U R G I C Z N Y

a N o titiae  20 (1983) 540—555.
4 P o r. K o d eks  P raw a  K anon icznego , jw ., 4.
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a lb o  K o m u n ii św ię te j; n ie  je s t u w ażan e  za dosta teczn ą  konieczność, gdy  nie 
m a w y sta rc z a ją c e j liczby  sp o w iedn ików  jed y n ie  z pow odu  w ielk iego  n ap ły w u  
p en iten tó w , ja k i m oże się  zdarzyć  podczas ja k ie jś  w ie lk ie j u roczysto śc i lu b  
p ie lg rzy m k i” (por. K P K  k a n . 960 i 961 § 1).

„N r 32. W yd aw an ie  osądu , czy zachodzą  w a ru n k i w y m ag an e  zgodnie z tym  
ja k  pow iedz iano  w  n. 31, na leży  do b isk u p a  d iecezja lnego , k tó ry  w ziąw szy  
pod u w agę  k ry te r ia  uzgodnione z p ozosta łym i cz łonkam i K o n fe ren c ji E p isko ­
p a tu , m oże o k reś lić  w y p ad ek  ta k ie j kon ieczności” (por. K P K  k a n . 961 § 2).

„N r 33. By w ie rn y  w ażn ie  k o rz y s ta ł z sa k ra m e n ta ln e j ab so lu c ji udzie lo ­
n e j w ie lu  p en iten to m  jednocześn ie , w y m ag a  się n ie  ty lk o  odpow iedn ie j dys­
pozycji, lecz ró w n ież  p o stan o w ien ia , że w e w łaśc iw y m  czasie w y zn a  grzechy  
ciężkie, k tó ry c h  te ra z  w yznać  n ie  m oże.

W iern y ch  na leży  w ed le  m ożności pouczać, tak że  z o k az ji p rzy jm o w an ia  
ab so lu c ji g en e ra ln e j, o w ym ogach  ok reś lo n y ch  w yżej. A bso luc ję  g e n e ra ln ą  
pow inno  pop rzedzić  —  n a w e t w  n iebezp ieczeństw ie  śm ie rc i —  je ś li ty lk o  n a  
to  czas pozw ala , w ezw an ie  do w zb u d zen ia  przez  każdego  a k tu  ż a lu ” (K PK  
k an . 962 § 1—2).

„N r 34. Ci, k tó rzy  uzyskali ogólne odpuszczen ie  g rzechów , w in n i ja k  n a j­
szybcie j, p rzy  n a d a rz a ją c e j się o k az ji odbyć spow iedź in d y w id u a ln ą  przed 
o trzy m an iem  now ego ro zg rzeszen ia  ogólnego, o ile  n ie  m a ją  s łu szn e j p rz e ­
szkody. S ą  on i ściśle zobow iązan i do p rzy s tą p ie n ia  do spow iedzi w  c iągu  roku , 
ch y b a  że za is tn ie je  m o ra ln a  n iem ożliw ość. A lbow iem  ich  tak że  obow iązu je  
p rzy k azan ie , n a  p o d staw ie  k tó rego  k ażd y  w ie rn y  m a  osobiście w yznać  k a p ła ­
now i p rz y n a jm n ie j ra z  w  ro k u  w szy stk ie  sw o je  g rzech y  ciężkie, do tychczas 
szczegółow o n ie  w y zn an e”.

„N r 38. K o n fe ren c je  B iskupów  (...) je s t p rzeznaczony .
K o n fe ren c je  B iskupów  pow inny :
a) U sta lić  n o rm y  dotyczące dyscy p lin y  s a k ra m e n tu  p o k u ty , zw łaszcza co 

do posług i kap łan ó w .
b) Szczegółow o u sta lić  n o rm y  do tyczące m ie jsca  zw yczajnego  sp ra w o w a ­

n ia  s a k ra m e n tu  p o k u ty  (por. w yżej n r  12) i znaków  p o k u ty , k tó re  m a ją  o k a ­
zyw ać w ie rn i p rzy  rozg rzeszen iu  ogó lnym  (por. w yżej n r  35)”.

c) bez zm ian.

„N r 39. Do b isk u p a  d iecezja lnego  należy :
a) (bez zm ian)
b) O kreślić  w y p ad ek  kon ieczności, zgodnie z w a ru n k a m i p ra w e m  u s ta ­

n o w io n y m i (por. w yżej n r  31) i k ry te r ia m i u s ta lo n y m i z p ozosta łym i człon­
kam i K o n fe ren c ji B iskupów , k ied y  w olno  udzie lić  ogólnego rozg rzeszen ia  sa ­
k ra m e n ta ln e g o ”.

„N r 40. Do k ap łan ó w , p rzede  w szy stk im  proboszczów  na leży ” :
a) (bez zm ian)
b) (bez zm ian)
c) na leży  sk reślić  w  całości.

„A pendyks I
N r 1. Jeże li w  sak ram en c ie  p o k u ty  k a p ła n , zgodnie z p raw em , u w a ln ia  

p e n ite n ta  dobrze  usposobionego od  cen zu ry  w iążące j m ocą sam ego p raw a , 
w ów czas fo rm u ła  rozg rzeszen ia  n ie  u leg a  zm ian ie , a le  w y sta rcza , ab y  za­
m ie rza ł rozgrzeszyć od cenzu ry . Z a n im  sp ow iedn ik  udzie li ab so lu c ji z g rze­
chów , m oże je d n a k  uw oln ić  od cen zu ry  uży w ając  n iże j p o d an e j fo rm u ły , 
p rzew id z ian e j poza s a k ra m e n te m  p o k u ty ”.

ks. Z b ig n iew  W it, L u b lin
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II I . NOW E «C A ER EM O N IA LE E PISC O PO R U M »

Pod  ko n iec  1984 ro k u  u k aza ła  się o czek iw ana lęsięga odnow y litu rg iczn e j: 
C aerem onia le  ep iscoporum  e x  decreto  S acrosanc ti O ecum en ic i C oncilii V a ti­
cani I I  in s ta u ra tu m  a u c to r ita te  Jo ann is  P au li PP. I I  p ro m u lg a tu m , ed itio  ty ­
pica, T yp is  P o lyg lo ttis  V atican is  1984, s. 393. N ow a pozycja  posoborow ej r e ­
fo rm y  litu rg ic z n e j ozdobiona je s t g ra f ik ą  p rz e d s ta w ia ją c ą  n a łożen ie  r ą k  z o b ­
rzęd u  św ięceń . D e k re t K on g reg ac ji do S p ra w  K u ltu  Bożego s tw ie rd za , że nie 
m ożna je j uw ażać, w  znaczen iu  ścisłym , za k sięgę li tu rg iczn ą , gdyż b ra k  
w  n ie j n iezb ęd n y ch  tek s tó w . C elem  te j e d y c ji je s t, by  li tu rg ia  sp raw o w an a  
przez b is k u p a  b y ła  ro zu m n a , p ro s ta , ja sn a , p rzep e łn io n a  godnością  i sk u tecz ­
nością  p a s to ra ln ą , m a  też  p ro w ad z ić  do po b u d zen ia  d u ch a  jedności, a  u n ik ać  
n iepoży tecznych  in d y w id u a ln y ch  osobliw ości. P ozycję  tę  na leży  odnotow ać, 
gdyż u s ta le n ia  w  n ie j z aw arte  odnoszą się  co p ra w d a  do c e le b rac ji sp raw o ­
w an ej p rzez  b isk u p a , to  są  one zarazem  w zo rem  (exem plum ) d la  in n y ch  ce le­
b rac ji, ta k  w ięc, chociaż na leży  p am ię tać  o zw ycza jach  i tra d y c ja c h  lo k a l­
nych , d ążą  do u jed n o licen ia  sp raw o w an e j litu rg ii. W  n in ie jsze j p re z e n ta c ji 
zo staną  p o d k reś lo n e  g łów nie te  sy tu ac je , k tó re  odnoszą się  do zachow an ia  
c e le b ran sa  —  k a p ła n a -n ie b isk u p a  podczas sp ra w o w a n ia  litu rg ii.

K sięga  ta , p rócz  W stę p u  p rezen tu jąceg o  je j h is to rię  od czasów  К 1 e- 
m e n s a  V III  (fl605), p osiada  osiem  części, a  k ażd a  z n ich  osobne rozdzia ły , 
całość zaś liczy  1198 n u m eró w  poszczególnych  zagadn ień .

C zęść p ie rw sza  tr a k tu je  o li tu rg ii  b isk u p ie j w  ogólności, podzie lona  jes t 
n a  4 rozdz ia ły . O m aw ia  p o d staw y  teo log iczne zad ań  b isk u p a , ro lę  kościo ła  k a ­
ted ra ln eg o , fu n k c je  poszczególnych  m in is tró w  w  li tu rg ii b isk u p ie j i ich  s tró j, 
u s ta la  o k ad zen ia  i sk łony . C aerem on ia le  poda je , że jeś li k ró j a lb y  n a  to  ze­
zw ala  m ożna  n ie  u żyw ać c in g u lu m  —  p ask a . W arto  p rzypom nieć , że nie 
trzeb a  k rzy żo w ać  s tu ły , a le  m a  ona  lu źn o  zw isać  n a  p ie rsiach . S k ło n y  głow y 
należy  n a to m ia s t czynić, gdy  w y m ien ia  się  im ię  „Jezus, N M P lu b  św ię tego”, 
jeśli n a  jego cześć sp ra w u je  się litu rg ię  m sza ln ą  lu b  L itu rg ię  G odzin. S k łon  
cia ła , czyli sk łon  g łęboki, m a  m ie jsce  ilek roć  od d a je  się cześć o łta rzow i 
(p rzy jśc ie  i odejście), a  n ie  m a n a  n im  N ajśw . S a k ra m e n tu , p rz e d  i po o k a ­
dzen iu  b isk u p a  lu b  rzeczy  (np. re lik w ie  K rzyża  św., k rzy ż  o łtarzow y, ob razy  
P ań sk ie  w y staw io n e  uroczyście , d a ry  o fia rn e , k sięgę  E w angelii, p aschał, chór, 
lud , zw łoki zm arłego , re lik w ie  i o b razy  św ię ty ch  w y staw io n e  do p u b liczne j 
ad o rac ji) o raz  „zgodnie z n u m erem  234 M R IG ” w  czasie m o d litw  „M unda cor 
m e u m  —  W szechm ogący Boże, oczyść se rce” i „ In  sp ir itu  h u m ilita tis  — 
P rz y jm ij nas , P a n ie ” ; podczas o d m aw ian ia  w y zn an ia  w ia ry  n a  słow a „Et in -  
ca rn a tu s e s t  — I za sp raw ą  D ucha  Ś w iętego  (...) s ta ł się  cz łow iek iem ” . D ia­
kon, gdy  p ro s i o b łogosław ieństw o  p rzed  E w angelią  czyni ta k i sam  u k ło n ; 
podobn ie  zachow u je  się k a p ła n  k o n ce le b ru jący , gdy  p ro s i i o trzy m u je  b łogo­
s ław ień stw o  od b isk u p a  ce leb ru jąceg o  litu rg ię , a  podczas k o n sek rac ji, gdy  k a ­
p łan  w ypow iada  słow a P a n a  Jezusa , pochy la  się nieco. N a to m ia s t w  czasie 
k once leb ry , jeśli w yciąga  się p ra w ą  rę k ę  (jest to  gest dow olny) n a  słow a 
p rzeistoczen ia , m a to  być gest w sk azu jący : d łoń w y c iąg n ię ta  bokiem .

Część I I  posiada  dw a rozdzia ły . G odna p o d k re ś len ia  je s t zm ian a  nazw y 
do tychczasow ej M issa p o n tifica lis  n a  M issa sta tiona lis , k tó rą  b isk u p  sp ra w u je  
bard zo  u roczyśc ie  w  n a jw ięk sze  u roczystośc i p rzy  udz ia le  liczn ie  zg rom adzo­
nych  w ie rn y ch , z ud z ia łem  k ap łan ó w , d iakonów , ako litów , lek to ró w . K sięga 
p o d a je  rów n ież , co i gdzie  na leży  p rzygo tow ać do sp raw o w an ia  E u ch ary stii, 
a  tak że  p re z e n tu je  szczegółow o ry t  sam ej ce leb rac ji. P o d a je  m iędzy  innym i, 
że~m odlitw ę kończącą  O ratio f id e liu m  n a leży  zakończyć m a jąc  ręce  rozłożone, 
a m o d litw y  tow arzyszące  obrzędow i p rzy g o to w an ia  darów , jeś li w y k o n y w an y  
je s t śp iew  w ie rn y ch , odm aw ia  się secre to  — w  ciszy, podobn ie  w  ciszy od ­
m aw ia  się m o d litw ę  p rzed  K o m u n ią  św . N a począ tk u  p re fa c ji  n a  słow a ,,S u r ­
su m  corda  —  W  górę  se rca” ręce  należy  podn ieść i podn iesione  trzy m ać  aż 
do zakończen ia  p re fac ji, zaś słow om  pozd row ien ia  „D om inus vo b iscu m  — P an



z -wami’ tow arzyszy  g es t ro zk ład an y ch  rą k . N a to m iast p a lk ą  z k ie lich a  (gdy 
je s t p rzy k ry ty ) i p rzy k ry c ie  p uszk i na leży  zd jąć  p rzed  rozpoczęciem  epik lezy , 
a  o k ryć  n a  now o dop iero  po pod n ies ien iu  k ie lich a . D iakon  cały  te n  czas p o ­
zosta je  n a  k lęczkach . P odczas doksologii, n a  zakończen ie m o d litw y  e u c h a ry ­
s tyczne j k o n sek ro w an e  postac ie  trz y m a  się podn iesione  ta k  długo, aż  w ie rn i 
odpow iedzą „A m en”. N a to m ias t znaczen ie  czoła, u s t i p ie rs i to w arzy szy  sło ­
w om  ro zpoczyna jącym  E w angelię . Ś p iew  „B a ran k u  B oży” m a to w arzyszyć  c a ­
łem u  obrzędow i p rzy g o to w an ia  i ro zd z ie lan ia  św ię tych  postac i k o n c e le b ra n -  
som . czyli m ożna go w y k o n y w ać  n ie  ty lk o  trzy , a le  w ięcej razy . W  p rzy ­
padku , gdy  n a  k o ń cu  udz ie la  się u roczystego  b łogosław ieństw a  w ie rn y m , ręce 
należy  w yciągnąć  n a d  w ie rn y m i — m a n u s  ex te n sa s  te n e t super p o p u lu m  — 
ta k  długo, aż odpow iedzą „A m en”.

O L itu rg ii G odzin i ce leb rac ji S łow a Bożego t r a k tu je  część II I , gdzie za­
w a r te  są  szczegółow e p rzep isy  zach o w an ia  i ry tu  o d p raw ian ia  poszczególnych 
godzin  li tu rg ii u św ięcen ia  czasu, gdy  p rzew odniczy  im  b iskup .

Część IV  u k azu je  litu rg ię  u św ięcen ia  czasu  w  m is te ria ch  P ań sk ich  w  ro k u  
litu rg iczn y m . W te j części d a je  się zauw ażyć b ra k  b łogosław ieństw a  z ło ta , k a ­
dzid ła  i m irry  w  u roczystość O b jaw ien ia  P ańsk iego , a  w y ak cen to w an e  zo­
s ta ły  trz y  w ie lk ie  w y d a rz e n ia  te j u roczystośc i: a d o ra c ja  D ziec ią tka  przez 
M ędrców , C h rzes t P a n a  Jezu sa  i cud  w  K an ie  G alile jsk ie j. Może też  być za­
chow any  zw yczaj sto sow an ia  różow ego k o lo ru  w  II I  N iedzielę A d w en tu  — 
G audete  o raz  w  IV  N iedzielę P rzy g o to w an ia  do św ią t P asch y  — L aetare. 
Podczas czy tan ia  op isu  M ęki P a ń sk ie j n ie  używ a się an i św iec, an i kadzid ła , 
opuszcza się  początkow e pozd row ien ie  w ie rn y c h  i końcow e uca ło w an ie  księgi, 
a le  zach o w u je  się k o n k lu z ję  „ V erbum  D om in i — O to słow o P a ń sk ie ”. 
W  li tu rg ii W igilii P asch a ln e j, d iak o n  n iosący  p aschał, poprzedzony  tu ry fe ra -  
rzem . w chodzi n a  czele całe j p ro ces ji do kościo ła , a  dop iero  za n im  pozosta li 
uczestn icy  ze św iecam i w  rę k u  z ap a la jąc  je  ko le jno , po p ie rw szy m  „ L u m en  
C h ris ti  —  Ś w ia tło  C h ry s tu sa ” zap a la  ce leb ran s, a  po d ru g im  w szyscy  pozo­
sta ł: uczestn icy .

Część V pośw ięcona je s t poszczególnym  sak ram en to m , z w y ją tk ie m  E u c h a ­
ry s tii, k tó ra  zosta ła  om ów iona n a  in n y m  m iejscu . Na p o czą tku  zam ieszcza za ­
w sze w stęp , a  n a s tęp n ie  poszczególne fo rm y  ry tu .

Część V I je s t na jo b sze rn ie jsza , m a  bow iem  23 rozdzia ły  i liczy  100 s tron . 
Z aw ie ra  obrzędy  zw iązane z sa k ra m e n ta lia m i jak : b łogosław ieństw o  opata , 
k o n se k ra c ja  dziew ic, ob rzęd  ślubów  u roczystych , u stan o w ien ie  le k to ró w  i ak o ­
litów . b łogosław ieństw o  k am ien ia  w ęgielnego , d ed y k ac ja  i b łogosław ieństw o  
kościoła, o łta rza , ob rzęd  k o ro n ac ji obrazów , czy b łogosław ieństw o  cm en ta rza  
g rzebalnego  o raz  in n e  ja k  b łogosław ieństw o  dzw onów , czy ob rzęd  w y staw ien ia  
i b ło g o sław ień stw a  N ajśw . S ak ram en tem .

Część V II o m aw ia  szczególne w y ją tk o w e  w y d arzen ia  w  życiu  b isk u p a . 
W ym ien ia  ob rzędy  od w y b o ru  poprzez  św ięcenia , ob jęcie  d iecezji i kościo ła 
k a ted ra ln eg o , n a ło że n ia  paliusza , po p rzen iesien ie  do in n e j d iecezji, śm ierć  
i egzekw ie za zm arłego . O sta tn ie  dw a rozdzia ły  pośw ięcone są  w a k u ją c e j s to ­
licy  b isk u p ie j i szczególnym  roczn icom  jak ie  należy  obchodzić. W  te j części 
trz e b a  zw rócić  uw agę, że im ię  now ego b isk u p a  w y m ien ia  się w  M odlitw ie 
E u ch a ry s ty czn e j dop iero  od chw ili ob jęc ia  diecezji, co do k o n u je  się w  ob rzę­
dzie św ięceń  b isk u p ich  w  sw oim  koście le  k a te d ra ln y m  lu b  uroczystego  p rz y ­
jęc ia  b isk u p a  w  sw oim  kościele  k a te d ra ln y m .

C zęść V II po ru sza  u roczyste  ce le b rac je  litu rg iczn e , k tó re  b isk u p  pow in ien  
sp raw o w ać . S ą to synody: p len a rn y , p ro w in c ja ln y , d iecezja lny  o raz  w izy tac je  
p a s to ra ln e  i w prow adzen ie  now ego proboszcza. T en obrzęd zostan ie  szerzej 
om ów iony , a te k s t li tu rg iczn y  p o d an y  w  tłu m aczen iu  roboczym  a u to ra .

O brzęd  rozpoczyna się w p ro w ad zen iem  now ego proboszcza. R u b ry k i p rz e ­
w id u ją , że m ożna ich — proboszcza i b isk u p a  — p ow itać  n a  g ra n ic y  p a ra f ii  
i p ro ce s jo n a ln ie  w prow adzić  do kościo ła. O brzędow i m oże p rzew odn iczyć  sam  
b iskup , lu b  jego delega t. P rzy  d rzw iach  kościo ła  b isk u p  p re z e n tu je  now ego
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d u szp as te rza  i p rzek azu je  m u  k lucze  od kościo ła . To p rzed s taw ien ie  m oże też  
m ieć m ie jsce  n a  p o czą tku  M szy św., po p o zd row ien iu . Z a leca  się  bow iem , by  
ten  o b rzęd  łączy ł s ię  ze M szą św ., a  fo rm u la rz  M szy św . m oże być: z  dn ia , 
w o tyw y  o ty tu le  kościo ła, a lbo  o D uchu  Ś w iętym , o ile ru b ry k i n a  to  zezw a­
la ją . B :skup  p o w in ien  przew odn iczyć  M szy św . k o n ce leb ro w an e j z p roboszczem  
i d u szp as te rzam i p a ra f ii . Po  p o zd ro w ien iu  czy ta  się a k t n o m in acy jn y , a  p ro ­
boszcz sk ła d a  p rzysięgę, tu ta j  też  m oże m ieć m iejsce  p re z e n ta c ja  i p rz e k a z a ­
n ie  k lu czy . P rzed  E w an g elią  proboszcz u d a je  się do b isk u p a , od k tó rego  
o trzy m u je  ew angelia rz , a  n a s tęp n ie  p ro s i o b łogosław ieństw o  .i o trzym aw szy  
je  u d a je  się  na  m ie jsce  li tu rg ii S łow a, gdzie odczy tu je  w ie rn y m  E w angelię . 
H om ilię  g łosi sam  b iskup , a  po n ie j n a s tę p u je  u roczyste  odnow ien ie  p rz y rz e ­
czeń, ja k ie  k ażd y  k a p ła n  złożył w  d n iu  sw oich  św ięceń . B iskup  zw raca  się do 
proboszcza:

S y n u  u m iło w a n y , odnów , w obec w ie rn y c h  tob ie  p o w ierzo n ych  ob ie tn ice , 
ja k ie  z ło ży łe ś  w  obrządzie  sw o ich  św ięceń .

— A  za tem , c zy  chcesz, a b y  m ocą  D ucha Św ię teg o  w yp e łn ia ć  n ieu s ta n n ie  
o b o w ią zek  p rzew o d n iczen ia  trzo d zie  Pana, ja ko  w yp ró b o w a n y  (su m ien n y)  
w sp ó łp ra co w n ik  u rzę d u  b iskupów ?

O dpow iedź: Chcę.
— C zy chcesz, pobożnie  i w iern ie , zgodn ie  z  tra d yc ją  K ościoła, spraw ow ać  

ta je m n ic e  C h rys tu sa  na  ch w a łę  Boga i u św ięcen ie  lu d u  chrześc ijańskiego?
O dpow iedź: Chcę.
— C zy  chcesz, godnie  i m ą d rze  w yp e łn ia ć  posługę słow a  w  p rzep o w ia d a ­

n iu  E w a n g elii i w y ja śn ia n iu  w ia ry  ka to lick ie j?
O dpow iedź: Chcę.
— C zy  chcesz, ża r liw ie j z  dn ia  na  d zień , jednoczyć  się z  C h ry s tu se m  N a j­

w y ż s z y m  K a p ła n em , k tó r y  sam ego sieb ie  z ło ży ł O jcu  ja ko  n iepoka laną  hostię  
i z  N im  o fiarow ać się B ogu  dla  zb a w ien ia  ludzi?

O dpow iedź: Chcę, p rzy  B o że j pom ocy.
— C zy  p rzy rze k a sz  m n ie  i m o im  na stęp co m  p o słu szeń s tw o  i szacunek?
O dpow iedź: P rzy rzeka m .
N iech  Bóg, k tó r y  rozpoczął w  tob ie  dobre dzieło, sam  doprow adzi je  do 

końca.

T eraz , o ile u sy tu o w an ie  kościo ła  n a  to  zezw ala, m oże odbyć się p ro ces ja  
do m ie jsca  p rzew odn iczen ia  litu rg ii, do k ap licy  N ajśw . S a k ra m e n tu , do b ap - 
ty s te riu m , do k o n fes jo n a łó w  — są to  bow iem  m ie jsca  sp e łn ian ia  posług i 
uśw ięcen ia . B iskup  z tu ry fe ra rz e m , k rzyżem , ak o litam i i m in is tra m i p ro w ad z i 
p roboszcza do tych  m iejsc, m oże m u  też  polecić o tw orzyć  d rzw iczk i ta b e rn a ­
k u lu m  i okadzić N ajśw . S a k ra m e n t. Je ś li u zna  za stosow ne, ob rzęd  okadzen ia  
m oże n a s tą p ić  ró w n ież  w  b a p ty s te r iu m , a  gdy  to  je s t m ożliw e, zachęca  p ro ­
boszcza. ab y  zadzw onił dzw onam i. W  czasie m o d litw y  w ie rn y ch  w y p ad a  dodać 
sp e c js łn e  w ezw an ia  za b isk u p a  i proboszcza. N ato m iast podczas p rzek azan ia  
zn ak u  p o k o ju , sam  proboszcz p rzek azu je  go w y b ran y m  p rzed s taw ic ie lo m  p a ­
ra f ii. P o  odm ów ien iu  m o d litw y  po k o m u n ii, b isk u p  zachęca  proboszcza, by 
p rzem ó w ił k ró tk o  do zeb ran e j w spó lno ty . B ardzo ch w alebne  jest, ab y  p ro ­
boszcz z b isk u p em  i w ie rn y m i uda li s ię  n a  c m en ta rz  g rzeb a ln y , gdzie  od ­
m aw ia ją  w spó ln ie  m od litw y  za zm arłych , a  g ro b y  m ożna pok rop ić  w odą 
św ięconą.

N a k o ń cu  o m aw ian e j pozycji z n a jd u je  się załączn ik , k tó ry  poda je  p rz e ­
p isy  s tro ju  p ra ła tó w , tab licę  p ie rw szeń stw a  m szy obrzędow ych  i w  różnych  
p o trzeb ach  i za zm arłych . W śród  in d ek só w  z n a jd u je  się obszerny  indeks rz e ­
czow y — p onad  400 haseł, a  tak że  a lfab e ty czn y  sp is  w szystk ich  cy tow anych  
in c ip itów  te k s tó w  litu rg iczn y ch .

O m aw ian a  pozycja  n ie  zaw ie ra  ju ż  w ie lu  obrzędów  dotychczasow ego 
C aerem onia le  ep iscoporum , ja k  k o ro n ac ja  k ró la  czy zag ad n ien ia  do tyczące 
in te rd y k tu , n ie  m a  też m ow y o fa ld is to riu m . B rak  je s t w  zasadzie  tek s tó w
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litu rg iczn y ch , ja k  to  by ło  do tychczas, a  p o d a je  się jed y n ie  in c ip ity . W  całości 
p o d an e  są  te k s ty  b ło g o sław ień stw  b isk u p a  (n ry  344, 1120), b łogosław ieństw a  
aposto lsk iego  (n ry  1123, 1125— 1126), na ło żen ie  p a liu sza  (n ry  1149— 1155) oraz 
om ów iony  w yżej ob rzęd  w p ro w ad zen ia  now ego proboszcza. T a  k ró tk a  p rezen ­
ta c ja  je s t jed y n ie  zasygna lizow an iem  w ażn e j pozycji z zak re su  p ra w o d a w ­
s tw a  litu rg iczn eg o , a  g ru n to w n e  zapoznan ie  się z je j u s ta le n ia m i pozw oli ro z ­
w iązać  w ie le  w ą tp liw ośc i ru b ry cy sty czn y ch . P ew n e  zdziw ienie b u d z i pow oły ­
w a n ie  się w  p rzy p isach  n a  odpow iedn ie  n u m e ry  k s iąg  li tu rg iczn y ch  (por. n ry  
50—51), k tó ry c h  b ra k  w  w y d an iach  typ icznych .

W  w y ra ź n e j sprzeczności z do tychczasow ym  ry te m  je s t n r  164, gdzie  czy­
tam y , że k o n c e le b ra n s i po p rz y ję c iu  N ajśw iętszego  C ia ła  P a n a  Jezu sa , po d ­
chodzą, k lę k a ją  i p rz y jm u ją  K re w  N ajśw ię tszą  — C oncelebran tes ad a ltare  
accedun t, g e n u f l e c t u n t  (po d k reślen ie  m oje) a tą u e  sa n g u in em  s u m u n t  
g d y  tym czasem  R itu s  concelébra tion is  w  n r  50 do analog icznej sy tu a c ji p o d a ­
je  C once lebran tes su ccesive  a cced u n t et, o m i s s a  g e n u f l e c x i o n e  (pod­
k re ś le n ie  m oje), p a u lu m  Sa n g u in is  su m u n t. G ru n to w n ie jsze j k o re k ty  w y m ag a  
li tu rg ia  sp ra w o w a n a  p rzez  b isk u p a  w  koście le  k a te d ra ln y m , ja k  też  zacho­
w an ie  w  chórze. C aerem on ia le  n ie  w sp o m in a  ju ż  n ic  o o k adzen iu  b isk u p a  
p rzy  u ro czy s ty m  p o w ita n iu  u  d rzw i kościo ła , a  zachow u je  jed y n ie  po k ro p ien ie  
w odą św ięconą (por. n r  1142).

ks. Z b ig n iew  W it, L u b lin


